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Jędrzejów, 2 9 /2 0  października 1942

A dm in istrac ja  i ekspedycja: Jędrzejów , Rynek 1. Tel. 50. 
N adesłane, a  nie zam ówione przez R edakcję rękopisy, będą zw ra
cana stronom  jedynie wówczas, gdy dołączone zostaną znaczki 
pooatowe na  opłacenie p rzesyłk i zw rotnej. — U kazuje sie 3 razy 
W tygodn iu : we w torek , czw artek, soboto (niedziele). P renum erata  
mie&ieczńa 2.40 r t„  * odnoszeniem  do domu 2.80 zł., pocztą 3.20 zł.

Na południowym Pacyfiku:

Wielka bitwa morska.
Anglicy stracili 4 lotniskowce i 1 okręt linjowy oraz 200 samolotów.

Główna kwatera cesarska komunikuje, 
że japońskie morskie siły zbrojne uzyskały 
w rejonie wysp Salomona w okresie czasu 
pomiędzy drugą b'twą morską na południo. 
wym Pacyfiku, od dnia 25 sierpnia do 25 
października następujące łączne wynik':

Zatopiono okręty wojenne i transportów, 
ce aljanckie: am erykańsk i lotniskow i e©
„Wasp“ pojem n. 14.700 brt., 3 krążow ni
ki, 5 kontrtoirpedoweów, 6 łodzi podwod
nych. 5 transportow ców  i 1 poławiacz min.

Ciężko uszkodzone okręty wojenne i trans
portowce aljanckie: 1 okręt bojowy, 1 lo tn i
skowiec, 1 krążow nik, 1 łódź podwodna, 2 
transportow ce i 1 poławiacz min.

Poza ten: uszkodzono jeszcze 1 dalszy lot. 
niskowiec.

Zestrzelono i zniszczono samoloty aljan- 
tów: 403 sam oloty zestrzelono oraz 97 znisz- 
czoifo na ziemi. Poza tem  zniszczono 19 
wielkich bombowców, 19 w ielkich bombow
ców typu  .,B 17“ eiążko uszkodzono.

Japońskie morskie siły zbrojne poniosły 
następujące straty: 2 krążow niki, 2 kontr- 
torpedowce, 1 łódź podwodna i 5 tran sp o r
towców zatopiono, podczas gdy 1 krążow 
nik, 3 kontrtorpedow ce, 1 łódź podwodna 
i 2 transportow ce odniosły uszkodzenia, 
26 sam olotów japońskich  rzuciło się dobro-

Tokio, 2 8  października. W czoraj o godzinie 2 0 .3 0  wydano 
kom unikat urzędowy, donoszący, że m arynarka cesarska w toku 
bitwy morskiej, jaka toczyła się w dniu 2 6  października od świtu 
aż do późna w noc, zatopiła w walce z potężną fłotą aljancką na 
wodach na północ od wysp Santa Cruz 4  lotniskowce, 1 okręt li- 
njowy oraz jeden nieustalony bliżej aljancki okręt wojenny, po
nadto zaś ciężko uszkodzono trzy  krążowniki i jeden kontrtorpe- 
dowiec.

Przeszło 2 0 0  samolotów aljanckich zestrzelono lub zniszczo
no. Szkody poniesione przez japońskie siły zbrojne wynoszą dwa 
lotniskowce, które zostały lekko uszkodzone, oraz jeden również 
lekko uszkodzony krążownik. Jednostki te  jednak są w dalszym 
ciągu zdolne do nawigacji i mogą dale; brać udział w bitwie. 40  
samolotów japońskich zaginęło.

Bitwa ta  otrzym a nazwę „bitwy morskiej na południowym Pa
cyfiku".

wolnie na cele wojskowe, 31 sam olotów ja 
pońskich odniosło uszkodzenia, 78 sam olo
tów japońskich  zaginęło.

C iężki a ta k  ja p o ń sk i 
n a tery to r ju m  h in d u sk ie .

Tokio, 28 października. W związku z ja- 
pońskim atakiem powietrznym na bazy lo
tnicze w Cittagong i Tinsuki wydano uzu
pełniający komunikat.

K om unikat ten stw ierdza, że w czasie 
wymienionego a tak u  zaginęła tylko jedna 
m aszyna ja.pońska. Po kilkum iesięcznej 
przerw ie był to pierwszy atak japoński na 
terytorjum indyjskie. J a k  wiadomo, na 
Cittagong- dokonyw ali Japończycy przy 
końcu kam pan ji burm ańskiej w ielokrot
nych ataków .

W  związku z tym  atak iem  pow ietrznym  
ośw iadczają koła w ojskowe w Tokio, że lo
tnictw o japońskie  w ym ierzyło tam  ciężki 
cios przeciwko bazom pow ietrznym , z k tó 
rych Anglicy, względnie A m erykanie po
dejm ow ali n ieustanne w ysiłki, celem p a ra 
liżow ania a tak am i lotniczem i prac nad od
budową B urm y. Dotychczas lotnictw o ja 
pońskie w strzym yw ało sie od ataków  od
wetowych, eelem oszczędzenia ludności h in 
duskiej od następstw  tego rodzaju  opera- 
cy j w ojskowych, ponieważ Jap o n ja  nie 
tra k tu je  H indusów  jako  wrogów. Wobec 
zachow ania sie Anglików i Am erykanów  
nie można było jednak już dłużej uniknąć 
obecnej reakcji. Dodać do tego należy fakt, 
że według pewnych informacyj generał 
Stillwell oraz generał W avell w czasie 

rozmów w ciągu ostattnich dni mieli opra
cować pewne określone plany, dotyczące o- 
peracyj przeciwko Burmie. Obecne uderze
nie lotn ictw a japońskiego stanow iło  więc 
dla aljan tów  tem cięższy cios, ponieważ 
przyczyniło sie ono do poważnego zamące
n ia  tych przygotow ań.

L ąd ow anie  J a p oń czyk ów  
n a  w y sp a ch  Salom ona.

Sztokholm, 28 października. W edług do
n iesienia b ry ty jsk ie j służby inform acyjnej 
z W aszyngtonu, podało m in isterstw o m a
ry n a rk i USA do wiadomości, że Japończy
cy w ylądow ali na W ysnach Russella, nale
żących do arch ipelagu  Salom ońskiego. — 
N adto  m ieli Japończycy ostrzeliw ać Espi- 
rito  Santo  na Nowych H ebrydaeh.

W ynurzenia USA o położeniu 
na wysnach Salomona,

Sztokholm, 28 października Doniesienie 
pewnej agencji północno-amerykańskiej 
mówi, że Japończycy wysadzili na Guarial-

canarze nowe posiłki. Położenie sił zbroj
nych USA pozostaje nadal niejasne-

N astępca w iceadm irała R oberta Chorm- 
ley‘a, adm ira ł W illiam  Halisey, oświadczył, 
w edług tego źródła, m iędzy innem i, co na
stępuje: „NajważniejsEem zagadnieniem
dla sił zbrojnych USA  je s t ponowne przej
ście do ofenzywy, k tó rą , po zajęciu części 
G uadalcanar, A m erykanie wszędzie s tra 
cili, z w yjątk iem  re jonu  powietrznego. Los 
sił USA, wysadzonych na  G uadalcanarze i 
sąsiednich wyspach, zależy od flo ty  USA, 
a tej zag rażają  przew ażające siły  jap o ń 
skie.

W aszyn gton  
podaje do w iad om ości za top ien ie  

lo tn isk ow ca  „ W a sp " .
Sztokholm, 28 października. W W aszyng

tonie podają urzędowo do wiadomości 
stratę lotniskowca „Wasp“- Został on za
topiony 15 września na południowym Pa
cyfiku przez japońską łódź podwodną.

W  kom unikacie tym  mówi się  dalej, że 
okręt: po a tak u  znieruchom iał, p rzechyla
jąc  się mocno na  bok i  zatonął, w czasie, 
gdy żadnych japońskich  sił zbro jnych  nie 
było już w pobliżu. Z tego powodu nie na
stąp iło  ta k  długo opublikow anie tej s tra ty , 
ponieważ is tn ia ła  możliwość, że Japończy
cy o zatopieniu jeszcze nic nie wiedzieli.

„Waisp" został spuszczony na  wodę do
piero w kw ietniu  1939 roku. Lotniskow iec 
m iał 14.700 ton w yporności i  m ógł pom ie
ścić na pokładzie 60—80 samolotów. Szyb
kość jego w ynosiła 30-ci węzłów. Załoga 
obejm ow ała 1.173 ludzi. O brona przeciw lot
nicza lotniskow ca sk ład a ła  się z ośmiu dział 
12,7 cm  i 16 działek 2,8 cm.

Protest rzqdu hiszpańskiego 
w Waszyngtonie.

Madryt, 28 października. Rżąd hiszpański 
w ysłał oficjalną notę protestacyjną do rzą
du Stanów Zjednoczonych, w której zajmuje 
stanowisko przec’wko twierdzeniu szeregu 
połnocno-amerykańskich pism, według któ
rego łodzie niemieckie miałyby posiadać 
punkty oparcia na wyspach Kanaryjskich, 
nadto miałyby być prowiantowane, oraz 
zaopatrywane w informacje o ruchach na
wigacyjnych przy stacji hiszpańsk>ej.

H iszpan ja  już  tego rodzaju  tw ierdze

nia  — tak  brzm i ta  no ta  — odrzuciła k ilk a 
krotni© ni© dającem i się obalić dowodami. 

*
Załogi statków  portugalsk ich , k tó re  w 

ostatn ich  dniach p rzybyły  do Lizbony do
noszą, że w drodze pow rotnej z kolom j 
portugalsk ich  zatrzym ały  je  korw ety  b ry 
ty jsk ie  i zm usiły do zawinięcia do portii 
w G ibraltarze. W porcie tym  s ta tk i p o rtu 
galskie zostały  przy trzym ane przez ca ły  
dzień,

Rekordowa cyfra znisiczonych 
samolotów brytyjskich.

Rzym, 28 października. Według brzmie
nia włoskich komunikatów wojennych, An
glicy stracili od dnia 1 października pra
wie 300 samolotów w przeciągu 22 dni.

Główną zasługę w tym  sukcesie ponoszą 
m yśliwce pow ietrznych -sił zbrojnych osi, 
k tó re  w w alkach pow ietrznych zestrzeliły 
przeszło 236 samolotów. A rty le rją  przeciw
lotniczą zestrzelono dotychczas 31 sam olo
tów, podczas kiedy 4 dalsze sam oloty b ry 
ty jsk ie  zniszczono na ziemi. W ielkie dni 
bojowe przeżyło lotnictw o osi przedewszy- 
stkiem  w dniach 9 i 20 października.

W tych dwóch jedyni© dniach zniszczono 
121 Samolotów brytyjskich. Nadzwyczajne 
wysiłki, podjęte przez Anglików w tych 
dniach, celem zdobycia panowania nad 
strefą powietrzną na froncie El Alamein, 
zawiodły w zupełności.

Deszcz bomb na brytyjskie 
fabryki zbroje^’ — ̂

Berlin, 28 października. W  związku z a ta 
kam i dziennemi, dokonanem i w dniu 26

D zien n ik  szw ed zk i na tem at 
„ tw ierd zy  E uropy".

Sztokholm, 28 października. Pod nagłów
kiem „Twierdza Europy" zajmuje się 
„Dags Posten" we wstępnym artykule py
taniem. czy oblężenie „Twierdzy Europy" 
może doprowadzić do sukcesu.

Gazeta szwedzka wskazuj© przytóm  na 
zasadniczą, różnicę między celam i wojen; 
nemi europejskich m ocarstw  osi a  celam i 
wojennem i państw  aljanckich. Niemcy, 
Włochy i ich sprzymierzeńcy mogą miano
wicie wygrać wojnę, jeżeli „Twierdza Eu
ropy" będzie mogła być utrzymana tak dłu
go, dopóki oblęgający nie zaniechają swych 
zamiarów zdobyczy, jako nie rokujących 
powodzenia.

A nglja  i A m eryka ze swej strony jednak  
mogą. w ojnę w ygrać tylko przez pokonanie 
„Twierdzy Europy", to znaczy, że albo 
zmuszą oni tę twierdzę do kapitulacji, do 
poddania się, albo też, że wezmą tę twier
dzę szturmem przez wylądowanie na euro
pejskim kontynencie i przez osiągnięcie 
tam zwycięstwa nad siłami zbrojnemi Nie
miec i Włoch. A nglo-am erykańskie p róby  
sz tu rm u na jak im kolw iek  innym  drugim  
froncie nie m ają  jednak  zbyt dużych wido
ków powodzenia. Pozostaw ałby tylko je 
szcze szturm od wschodu, z pom ocą siły  
zbrojnej Związku Sowieckiego. P róbę tego 
sz tu rm u  podejm owano darem nie zeszłej zi
m y i  ostatnio w m aju  pod Charkowem.

października przez lotnictw o niem ieckie na 
w ielkie obszary południow e A ngłji, dow ia
d u je  się DNB z m iarodajnych  kół wojsko
wych następujących szczegółów:

Ju ż  pierwsze a ta k i niem ieckich sam olo
tów bojowych, dokpuane we wczesnych go- 
d /tónch  porannych na południowo-zachod
nią  A nglję, spowodowały w k ilku  m iastach  
poważne szkody. Zabudow ania pewnej 
wielkiej fabryki, położonej w pobliżu 
A shford zostały w szczególnie dotkliw y 
sposób zbom bardowane. Niemieckie sam o
loty bojowe, korzystając z w olnych prze
strzeni w śród nisko zalegającej pow łoki 
chm ur, opuściły się nisko nad objekty  fa 
bryczne, poczem zrzuciły sw oje ciężkie 
bomby. Po gw ałtow nych detonacjach k ilka  
hal fabrycznych zawaliło się. Również sku 
tecznie zbom bardow ano fabrykę m a te ria 
łów zbrojeniowych, znajdu jącą  się koło 
Bogner. W  godzinach popołudniow ych n ie
mieckie sam oloty bojowe zaatakow ały  
b ry ty jsk ie  doki państw ow e w Chatham , 
położone u u jśc ia  Tam izy i pomimo licz
nych balonów  zaporowych oraz gw ałtow ne
go ognia a r ty le r ji  przeciw lotniczej, uzyska
ły  dwa celne tra fien ia  bombami. W  prze
biegu w alk  pow ietrznych sam olo ty ' nie
mieckie jedynie tylko w pojedynczych wy
padkach weszły w kon tak t bojow y z b ry 
ty jsk im i m yśliw cam i. Ze szczególną zacię
tością usiłow ała jedna m aszyna b ry ty jsk a  
typu „B eaufighter" w toku k ilkakro tnych  
nalotów  odpędzić niem ieckie sam olo ty  bo
jowe „Deo 217“ od upatrzonych  przez nie ce
lów. M aszyna angielska dosta ła  się przy- 
tem w serje  ognia niem ieckich strzelców  
pokładow ych i utraciw szy części skrzydeł, 
oraz po zapaleniu się lewego m otoru, z k tó 
rego poczęły się wydobywać ciem ne sm u
gi dymu, runę ła  na ziemię. Po stron ie  nie
m ieckiej z tych operacyj a taku jących , za
kro jonych na szeroką skalę, nie pow rócił 
jeden sam olot bojowy.

Reuter podaje stra ty .
Berlin, 28 października, Reuter przynosi 

z W aszyngtonu komunikat ministerstwa 
marynarki Stanów Zjednoczonych, dono
szący, że w dniu 26 października na półno- 
cny-wschóri od Guadalcanar został zatopio. 
ny kontrtorperiowiec Stanów Zjednoczo
nych „Porter", a 1 amerykański lotnisko
wiec ciężko uszkodzono.

Inne  am erykańsk ie  jednostk i w ojenne — 
jak  stw ierdza 1 'e j  kom unikat am erykań
ski — m eldują  drobniejsze uszkodzenia.

Straty w załogach floty USA do 26 paź
dziernika od czasu przystąpienia Stanów  
Zjednoczonych do wojny, łącznie z bitwą 
pod Pearl Harbour, wynoszą prawie 16.000 
ludzi. W  15-tej liście s tra t, k tó ra  w edług 
doniesienia R eutera  z W aszyngtonu, opu
blikow ana została przez m in isterstw o m a
rynark i USA, wyliczono 408 wypadków, a 
m ianow icie 195 zabitych, 141 rannych  i 72 
zaginionych.

O gólna liczba s tra t  15.811 ludzi obejm uje: 
4.454 zabitych, 1.592 rannych  i 9.765 zagi
nionych.



2

Zacięte walki o pożycie El Alamein
Szczegółu walk obronnych wofsli nlemiecho-włoshlcti w północne) Afryce

Berlin, 28 października. Na temat sukce
sów, odniesionych w walkach obronnych 
przez niemiecko-włoską armję pancerną w 
północne] Afryce, dowiaduje się DNB z 
miarodajnych kół wojskowych następują
cych szczegcłów:

Dnia 23 października wieczorem rozpoczę
li A nglicy ostrzeliw ać gw ałtow nym  ogniem 
a rty le ry jsk im  pozycjo wojsk osi na froncie 
Tli Alamein. Na krótko przed północą w al
ka artyleryjska dosięgnęta swego punktu 
kulminacyjnego. Równocześnie silne zespo
ły  bombowców bry ty jsk ich , w ykorzystując 
ja sn ą  noc księżycową, zwiększyły szalejący 
h u rag an  ognia.

Pod ochroną wzmagającego się i słab
nącego ognia huraganowego uszyko
wały się do wypadu formacje brytyj

skiej piechoty i czołgów.
Siły  te p rzystąp iły  około godziny 23-e,j do 
ataku_ na  północne i południow e skrzydło 
pozycji E l A lam ein. W pierw szym  rzędzie 
n a ta r ła  piechota i pionierzy, m ający za 
zadanie u torow anie przez rozległe pola 
m inowe przed pozycjam i yfcojek osi wolnej 
drogi_ d la  szturm u postępujących za nimi 
czołgów. Poniew aż jednak  na podstaw ie 
m eldunków  wywiadowczych z atakiem  tym  
liczono się od szeregu dni, s trac ił on mo
m ent zaskoczenia, dzięki czemu w ojska osi 
m ogły niezwłocznie rozw inąć bardzo sku
teczną akcję obronną. Ogień za.porowy nie- 
miecko-włoekiej a r ty le r ji  w yryw ał dotkli
we luki wśród^ fal a taku jących  form acyj 
b ry ty jsk ich , k tó re  w m iarę dalszego poeu- 
w ania się dostaw ały  się pod Ogień ciężkiej 
b roni piechoty.

Znaczne brytyjskie siły  pancerne po
sunęły naprzód utykający atak.

Początkow o udało im się w targnąć  do n a j
hardziej w ysuniętych pozycyj, tu  jednak  
n a tknę ły  się na przeciw uderzania czołgów 
osi, k tó re  zniszczyły przeszło 40 czołgów 
bry ty jsk ich .

Bitwa przybierała coraz bardziej na 
gwałtowności, aż dopiero nad wieczo
rem 24 października lekko osłabła.

W  nocy i następnego dnia  w alki p rzy
b ra ły  znowu na zaciętości, przyczem jed 
nak Anglikom nie udało się sforsować 
przełamania pozycyj niemiecko-włoskich.

Pojedyncze m iejsca, do których w targnęli 
A nglicy, oczyszczono każdorazowo w k o n tr
atakach , przyczem liczba zestrzelonych do 
dnia 25 października wieczorem czołgów' 
brytyjskich podwyższyła się do 104.

Poniew aż również lotnictw o b ry ty jsk ie  po
niosło poważne s tr a ty  i pomimo swej cy fro 
wej przewagi nie zdołało przeszkodzić lo tn i
kom niem ieckim  i włoskim  w dokonyw aniu 
ciężkich ataków  na  dowóz b ry ty jsk ich  po
siłków, przeto

w nocy na 26 października Anglicy 
podjęli próbę dokonania przełamania 
przy pomocy wysadzenia wojsk na ty 

łach pozycji El Alamein.
W tym  celu m iały  być w ysadzone na brzeg 
na wschód od M arsa M atruk  przy  pomocy 
ścigaczy specjaln ie w yszkolone _ oddziały 
piechoty. W łoskie sam oloty  m yśliw skie na 
czas jednak  w yśledziły tę operację, poczem 
sam oloty  bojowe i nurkow e osi zaatako
w ały  łodzie przeznaczone do w ysadzenia 
w ojsk na ląd. Jeden z motorowców nała
dow anych am unicja, ugodzony celnie bom
bą, w yleciał w powietrze. Pozostałe okręty  
w ielokro tn ie celnie tra fio n e  i ciężko uszko
dzone, m usiały  wycofać się ku wschodowi.

Równocześnie na froncie El Alamein to
czyła się zacięta walka obronna w dalszym  
ciągu przez całą noc oraz w dniu 26 paź
dziernika. Pom im o gw ałtow nych ataków  
lo tn ictw a na rezerw y b ry ty jsk ie , A nglicy 
ściągnęli posiłki.

Da oczekiwaneqo ataku frontalnego 
jednak nie doszło.

N atom iast u trzym yw ał się w dalszym  cią
gu nacisk na stanow iska skrzydłowe. Zno
wu doszło do zaciętych walk czołgów, w
czasie k tó rych  w ojska osi w ykazały swą 
przewagę, niszcząc 149 b ry ty jsk ich  czołgów 
i pancernych wozów zwiadowczych. N ur
kowce rozbiły celnem i bombami wiele z 
tych czołgów. Podczas bitw y zespołów lą 
dowych w yw iązyw ały się n ieustanne gw ał
towne u tarczki pow ietrzne nad całym  re-

Syłuacja na Madagaskarze.
Vichy, 28 października- Wydany w ponie

działek komunikat sekretarza stanu dla 
kolonij na temat sytuacji na Madagaska
rze podkreśla w bardzo ostrej formie meto
dy walki, stosowane przez Anglików.

M iaeew icie w okolicach ofcapowanyeh 
przez w ojska angielsk ie  zmusza się częścio
wo ludność do postępow ania przed czołga
mi angiełskiem i, celem usuw ania prze
szkód. ustaw ionych na drogach. W wielu 
w ypadkach stw ierdzono również, że A ngli
cy ostrzeliw ali każdy pojazd, jak i się tylko 
ukazał. W dniu 25 października Francuzi, 
po zaciętym  oporze, byli zmuszeni opuście 
miejscowość A m bohim ahasoa. Pomimo 
swej cyfrow ej niższości i dotkliwego braku  
m ateria łów  w ojennych, francuskie siły 
zbro jne są jednak  zdecydowane staw iać 
opór w dalszym  ciągu aż do ostatecznych 
g ran ic  możliwości.

jonem  bitw y od m orza aż do depresji K atta- 
ra  i od M arsa M atruk aż do A leksandrii.

Samoloty osi przyłączały się nieustan 
nie do walk toczonych na ziemi, oraz 
obrzucały bombami dowóz posiłków 

brytyjskich.
Zniszczyły one dotychczas oprócz licznych 
m agazynów  am unicji i m aterja łów  w ojen
nych. .37 sam olotów bry ty jsk ich . Cyfra ta

I nie obejm uje maszyn, zestrzelonych koło 
M alty.

.jakkolw iek walki o pozycję El Alamein 
trw a ją  w dalszym ciągu, to jednak  A nglicy 
pomimo rzucenia wielkich sił w w ojskach, 
czołgach i sam olotach, nie zdołali dotych
czas dotrzeć an i do jednego wyznaczonego 
sobie celu ataku. W prost przeciwnie, woj
ska osi u trzym ują  na całym  froncie swoje 
główne pozycje bojowe.

Nurkowce niemieckie w ataku.
Berlin, 28 października. Na francie pół- 

nacno-afrykańskim niemieckie samoloty 
nurkowe przystąpiły w ciągu dnia 25. 10. 
do wielkiego ataku na silnie umocnione 
pozycjo w pobliżu El Ruwtisat.

Sam oloty, typu „.TU 87“ nad latu jące z róż
nych kierunków, rzuciły się lieznemi eska
dram i na b ry ty jsk ie  czołgi i kolum ny po
jazdów ustaw ione tam  na pozycjach przy
gotowawczych. Eksplozje pomiędzy czoł
gam i w yrzucały n a  w ielom etrow ą wyso
kość fon tanny  piasku, k tó re  m ieszały się 
z kłębam i chm ur ciem nych dymów i jask ra- 
wemi płom ieniam i płonących pojazdów, 
stosów am unicji i m agazynów  m aterjałów  
pędnych. Eskadry myśliwców brytyjskich  
usiłujące stawić opór tym skutecznym ata
kom nurkowców na froncie El Alamein, 
zostały uwikłane przez myśliwce typu 
„Messerschmitf“ w zacięte walki powietrz
ne, dzięki czemu samoloty nurkowe mogły 
bez żadnych przeszkód dotrzeć do wyzna
czonych rozkazami celów.

Sam oloty bojowe typu „JU  88“ dokonały

W porze dziennej i nocnej skutecznych a ta 
ków na strzelające baterie , pojazdy me
chaniczne i koncentracje w ojsk w pobliżu 
fron tu  E l Alam ein. We wczesnych godzi
nach porannych niemieckie samoloty bejo
we przeprowadziły atak na dworzec I obje- 
kty kolejowa El Alamein. A taki bombowe 
myśliwców, dokonane na b ry ty jsk ie  skon
centrow ane oddziały wojskowe i przygoto
w ane zapaey m aterja łów  na półtnocny- 
Wisebód od wzgórza H im einat zadały An
glikom  dotkliwe stra ty .

Wkrótce potem zaatakowane w tej samej 
okolicy większe kolumny czołgów brytyj
skich. Czołgi te, znajdujące się w ruchu  
rozproszono1, a bomby zrzucone w lotach 
nurkow ych przez sam oloty m yśliw skie 
wiele z nich unieszkodliw iły.

Przez eftły dzień niem ieckie i włoskie sa 
m oloty m yśliw skie toczyły w alki n a  fron
cie północno-afrykańskim  ze znacznie prze- 
ważającem i cyfrow o form acjam i b ry ty j
skiem u Mimo to m yśliwce niem ieckie u trzy 
m ały się w walce przeciw m aszynom  bry 
ty jsk im  i 6 z nich zestrzeliły.

Sukcesy na odcinku rzeki Terek.
Walki uliczne w Stalingradzie. _  Dalsze zacięte wałki w Egipcie. -  

111 wozów pancernych zniszczonych.
Berlin, 28 października. Naczelna komen

da niemieckich sił zbrojnych komunikuje 
z głównej kwatery Fiihrera w dniu 27-go 
października:

W rejonie Noworosyjska piechota nie
miecka po zaciętych walkach zdobyła sztur
mem bolszewickie pozycje rowów przeciw- 
czołgowych. W toku walk górskich na pół* 
nocny-wschód od Tuapse zdobyto sowiecką 
pozycję wyżynną i zniszczono przytem w 
większej części okrążony pułk sowiecki.

Na odcinku rzeki Terek podjęły atak 
wojska niemieckie i rumuńskie, yespierane 
przez silne formacje lotnictwa i już w 
pierwszych dwóch dniach uzyskały poważ
ne sukcesy terenowe i taktyczne.

W Stalingradzie trwają dalej zacięte 
walki uliczne, mające zwycięski przebieg 
dla wojsk niemieckich. Na południe od mia
sta ponowili bolszewicy bezskuteczne ataki 
odciążające, w toku których ponieśli znacz
ne. krwawe straty. Również podczas nocy 
skutecznie bombardowano ruchy transpor
towe bolszewików na kolejach, oraz na dro 
gach lądowych i wodnych. Zniszczono kilka 
pociągów transportowych, a w zachodniej

połaci morza Kaspijskiego ciężko uszko
dzono, względnie wzniecono pociskami po
żary na jednym cysternowcu i 8-miu stat
kach handlowych.

W dniu 26 października lotnictwo sowiec
kie w zaciętych walkach powietrznych ■ 
wskutek ognia artylerji przeciwlotniczej 
broni lotniczej straciło 60 samolotów. Czte
ry samoloty niemieckie zaginęły.

Bitwa w Egipcie toczy się w dalszym cią
gu z niezmniejszoną gwałtownością. Przy 
użyciu nowych znacznych sił usiłowali An
glicy nadaremnie w dniu wczorajszym prze
łamać pozycje niemiecko-włoskiej armji 
pancernej. Stracili oni znowu 111 czołgów  
i 38 pancernych wozów zwiadowczych. Nie- 
m iecko-włoskie, lotn’cze siły  zbrojne ata- 
kowały w coraz energiczniej powtarzanych 
akcjach linje łączności na zapleczu brytyj- 
skiem. W walkach powietrznych m yśliwcy  
nlemieecy i włoscy zestrzelili nad północną 
Afryką i nad morzem Sródziemnem 14 sa
molotów angielskich.

Nad południowa Anglją lotnictwo nie
mieckie przeprowadziło w dniu wczoraj
szym rozległe ataki przeciwko objektom  
przemysłowym i Stoczniom.

Dalsze postępy na Kaukazie zachodnim 
i nad rzekq Terek.

Zdobycie nowych bloków domów w Stalingradzie. — Bitwa w Afryce
północnej trwa dalej.

rumuńskie przy poparciu własnego lotnic
twa bojowego nieprzyjaciela do niżu Donu 
z powrotem.

Ciężkie ałe korzystne walki odporne na 
pozycji El Alamein trwają nadal. Zwłasz
cza w północnym odcinku doprowadziły 
wzajemne ataki i kontrataki do upartych 
walk piechoty i oddziałów pancernych, 
przyczem pewna ważna i gwałtownie ata
kowana wyżyna pozostała w ręku wojsk 
osi. Nieprzyjaciel stracił przytem ponow
nie 53 bojowe wozy pancerne. W gwałtow
nych walkach powietrznych zestrzeliły nie
mieckie i włoskie myśliwce 21 brytyjskich  
samolotów, a jeden zastał zestrzelony przez 
artylerję przeciwlotniczą.

Przy nalotach na zachodnip-franeuskie 
wybrzeże zostały wczoraj w walkach po
wietrznych zestrzelone 3 brytyjskie samo
loty. Wieczorem 27 października naleciały  
kilka lekkich bombowców wykorzystując 
silne zachmurzenie nad północno-niemiec- 
kie tereny i spowodowały pewne straty  
U ludności. Zresztą powstały tylko niezna
czne szkody w budynkach i rzeczach.

Radjo londyńskie zakomunikowało ubie
głej nocy, że Rzesza przy pośrednictwie 
Czerwonego Krzyża zgłosiła propozycję 
czterodniowego zawieszenia broni w Sta
lingradzie, pertraktacja jednak nie dały re
zultatu.

Naczelna Komenda Niemieckich Sił 
Zbrojnych oświadcza co do tej wiado
mości, że to twierdzenie jest jednem ze zwy
kłych kłamstw angielskiego rządu, którem 
stara się ukryć niepowstrzymany upadek 
obrony Stalingradu.

Z Głównej Kwatery Fiihrera dnia 28 paź
dziernika. Naczelna Komenda Niemieckich 
Sił Zbrojnych komunikuje:

Po długich ciężkich kilkudniowych wal
kach na poł. wschód od Noworosyjska zdo
były wojska niemieckie dominujący nad o- 
kolicą pas górski. W terenie na wschód od 
Tuapse zostało zdobyte stanowisko górskie 
umocnione lieznemi fortyfikacjam i i upar
cie bronione, a wszystkie kontrataki nie
przyjaciela zostały krwawo odparte. W tym  
samym terenie zwalczało lotnictwo niemiec
kie nieprzyjacielskie pozycje zarówno jak 
tereny w mieście i w porcie tego miasta. — 
Okręt handlowy pojemności 6CTO brt. zo
stał uszkodzony trafieniem bomby.

Na zachód od rzeki Terek ataki niemiec
kie poczyniły wczoraj dobre postępy i do
prowadziły do zamknięcia nieprzyjaciel
skich sił.

W Stalingradzie dotarł atak niemieckich 
wojsk w kierunku na wschód od fabryui 
culeba aż do Wohji i spowodował zdobycie 
większego Obszaru domów uparcie bronio
nych przez Sowiety. Eskadry lotnictwa u- 
czestniczyły w tej walce z dobrym skut
kiem. Na południe od miasta odparta pie
chota niemiecka w ciężkich walkach ataki 
odciążające Sowietów. Na liniach kolejo
wych i na morzu Kaspijskiem doznał nie
przyjaciel ciężkich strat. Jedenaście pocią
gów transportowych zostało zniszczonych, 
trzy okręty handlowe o pojemności razem 
3.000 brt. zatopione, jeden tankowiec, jeden 
okręt handlowy i dwa okręty patrolujące 
objęte pożarem względnie uszkodzone.

Na froncie nad Donem odrzuciły wojska

D z ie ln a  p o s t a w a  
w ło s k ie j  p iec  » ty .

W łoski komunikat wojenny.
Rzym, 28 października. W ioski kom uni

k a t w ojenny z czw artku brzm i:
Główna kwatera sił zbrojnych komuni

kuje: Bitwa na frcncie El Alamein. gdzie 
Anglicy, usiłując wtargnąć do frontu osi, 
rzuciii do walki nowo znaczne siły, toczyła 
się dalej również w dniu wczorajszym w  
zacięty i gwałtowny sposób. Zniszczono 
dalszych 111 czołgów brytyjskich oraz 38 
pancernych wozów zwiadowczych.

W  czasie walk z dn ia  25 października w y
różni! się dzielnem zachow aniem  trzeci 

ba ta ljon  61-go pulkn piechoty .T rento”.
Ożywiona dzialaln-ośe lotniczych sił 

zbrojnych m ocarstw  o-si, k tó re  w ielokrot
nie a takow ały  b ry ty jsk ie  cen tra  dowozu 
posiłków. M yśliwce w łoskie i niem ieckie 
zestrzeliły 15 sam olotów.

W alki pow ietrzne nad morzem Śródziem
nym zakończyły sip rów nież na korzyść 
włoskich myśliwców, k tó rzy  zestrzelili 7 
sam olotów. Jeden  z w łoskich sam olotów  
wywiadowczych nie powrócił.

Jedna z włoskich łodzi podwodnych nie 
pow róciła do swej bazy o p e r a c y j n e j .  Człon
kowie rodzin załogi otrzym ali zaw iadom ie
nia.

Jed n a  z w łoskich jednostek pod dowódz
twem kom andora-porucznika C arlo B ran- 
eiadi A precena zatopiła a liancką łódź pod
wodna.

*
W łoski kom unikat w ojenny ze środy 

brzm i następująco:
Główna K w atera  W łoskich S ił Zbrojnych 

kom unikuje:
O bustronne a tak i i k o n tra tak i oddziałów 

pancernych i piechoty nasteńow ały  po so 
bie na północnym  odcinku egipskiego fron 
tu. W ażna, z niezw ykła zaciętością bronio
na pozycja została po ciężkiej walce w na
szym  rekn. N ieprzyjaciel s trac ił w dniu 27 
października 53 wozy pancerne, k tóre  zo
s ta ły  zniszczone lub zdobyte.

W gw ałtow nych w alkach pow ietrznych 
zostało nad polem w alki zestrzelonych 11 
b ry ty jsk ich  sam olotów  przez włoskie, a  10 
przez niem ieckie myśliwce. D alszy sam o
lot został zestrzelony przez b a te rje  obrony 
przeciw lotniczej.

5 naszych sam olotów  nie pow róciło z 
walki.

Nowe gwałtowne ataki 
na lotniska Malty.

Berlin, 28 października. Niemieckie sa
moloty bojowe dokonały ponownie w dniu 
26 października potężnych ataków bombo
wych na brytyjskie bazy powietrzne La
Venezia, Lucca i Helfar na Malcie.

M yśliwce bry ty jsk ie , k tó re  usiłow ały  
zaatakow ać niem ieckie sam oloty bojowe 
nad cieśniną Sycylijską, zostały  zmuszone 
do walki przez m yśliw ce „M esserschm itt" 
i zm uszane do ustąp ien ia . Jeden  S p itfire  
spadł, płonąc, do m orza.

Dalszo szczegóły o zatopionych 
statkach aljaneklch.

Berlin, 28 października. W  związku z za
topieniem  16-tu sta tków  handlow ych o po
jem ności 104..000 ton, o k tó rym  doniósł nad
zw yczajny kom unikat z 25. 10., dow iaduje 
sic DNB z m iarodajnych  kół w ojskowych, 
że wśród sta tków , zatopionych na A tlan
tyku, znajdow ało sie k ilka w ielkich po
spiesznych parowców tow arow ych m. in. 
zatopiony zóstał parowiec „Waroomga" 
pojem ności 9.365 brt., przynależny do P ly 
m outh i stanow iący w łasność ..B ritish In 
dia S team  N a v ig a tio n  Com pany", dalej b. 
norweski siatek motorowy „Trafalgar" poj 
jem ności 5.542 brt., posiadający  ładowność 
7.790 ton. „T rafa lg ar"  został zbudow any do
piero w r. 1938 i . posiada? szybkość 17 m il 
m orskich. Również parowiec towarowy  
„Steel Navigator", am erykańsk i parow iec 
turbinow y, pojem ności 5.719 b r t  i ładow no
ści 9.200 ton, padł o fia ra  a tak u  łodzi pod
wodnych na A tlan tyku .

Na północnych wodach południow ych 
A m eryki zostały zatopione parow ce tow a
rowe „Reuben Tipton" pojem ności 6.870 brt. 
i „Halm Park" poj. 5 780 brt. „Reubon Tip
ton" był nowoczesnym am erykańskim  s ta t
kiem turbinow ym , wypuszczonym z doku 
dopiero w roku 1940. S ta tek  ten posiadał 
swój port m acierzysty  w Nowym O rleanie 
i s tanow ił w łasność „USA M aritim e Com-

20-lecie faszyzmu.
Rzym, 27 października. Rocznica marszu 

na Rzym, który stał ię punktem zwrot
nym w dziejach nowoczesnych Włoch, by
ła obchodzona w calem państwie z niezwy
kła uroczystością.

Zarówno sam ■ .. i„k też w iełu dosto j
ników m ilicji, rad y  narodow ej, faszystow 
skiej Izby K orporacyjnej itd. wzięło udział 
w tych uroczystościach. Zarówno w R zy
mie. jak  też w Pizie, F lorencji. Neapolu, 
Trieście. W enecji, Palerm o. M edjolauie, 
Lublanie- T uryn ie  i w ielu innych m ia
stach odbyły się „kadem je i zebrania, na 
k tórych przem aw iali członkowie , ządu lub 
też organizacji Ueezys'owskich. Specjalne
go ch arak te ru  n ab ra ła  m anifestac ja  w Me
diolanie.

Na_ końcu uroczystości ziawił^ się gen. 
Galbiati_ na balkonie tea ti i zw rócił się do 
zetiraneś publiczności z o’ "zvkiem: „No
s tra  la  V itto ria" (Naszo zwycięstwo).
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Komisarz ziemski dla Skoiego.
Stryj, 28 października.  Ostatnio został dla po

łudniowej części powiatu stryjskicgo m ianowany 
z dniem 1 października specjalny komisarz 
ziem ski.

W prow adzenie  na urząd  kom isarza  Schiisslera 
dokona ł  miejscowy sta rosta  dr. von Devitz. Za
daniem  kom isarza  ziemskiego będzie usp raw nie 
nie pewnych dziedzin gospodarczych na jego te 
renie.

N ow y b iu letyn  grupy g łów n ej  
go sp o d a rk i przem . i ruchu.

Kraków, 28 październ ika. Grupa Główna Gospodar* 
ki Przemysłowej i Ruchu w Izbie Centralnej dla Gen. 
Gub. będzie wydawać od dnia 1 listopada br. wraz 
z Grupami Głównami Gospodarki Przemysłowej 
I Ruchu w Izbach Okręgowych dla gospodarki ogól
nej w Gen. Gub. nowy biuletyn prasowy.

W ydawani© ukazu jących  się dotychCz-as w okręgu 
krakow skim , radom skim , w arszaw skim  i do m arca br. 
w okręgu lubelsk im  B iuletynów  G rup zosta je  tera sa 
mem zniesione. S łużba im fo rm acyjna Grupy Głównej 
G ospodarki P rzem ysłow ej i Ruchu zosta je  w ten spo
sób uproszczona i zjednolicoma. P rak ty k o w an y  do
tąd  zwyczaj podaw an ia  członkom obwieszczeń te j 
o rg an izac ji w fo rm ie okólników  zostanie obecnie za
stąp iony  b iu letynem . Nowy organ Grupy Głównej Go
spodarki P rzem ysłow ej j Ruchu ukazyw ać się będzie 
5 i 20 każdego m iesiąca w W ydaw nictw ie dla gospo
da rk i i rzem iosła w K rakow ie.

Sp raw a ob rotu  »ubsta iicjam i 
od u rza  jącem i.

Kraków, 28 parżdziern ika . W zw iązku z rozporzą
dzeniem  z dn ia  17 październ ika br. (Dz. Rozp. G. G. 
N r. 87) o obrocie su b stan c jam i i p rzetw oram i odu
rzającym i, o którem  p isaliśm y przed kilku dniam i, 
donosim y jeszcze, źe dotychczasow i posiadacie  kon
cesji n a  w ytw arzanie , przeróbkę i sprzedaż bu rtow ą 
środków  odurzających  zobow iązani są  po w ygaśn ię
ciu  ich koncesji zgłosić w szystkie zna.idująe© się w ich 
p osiadan iu  substancjo  i p rzetw ory  odurzająco  do dn. 
15 styczn ia  1943 r. w W ydziale d la  Spraw  Zdrow ot
nych we wf.aściwym  d ia  siebie okręgu. Uprawnienie 
ap tekarzy  do w y tw arzan ia  i sp rzedawania środków 
odurzających nie zostaje tem rozporządzeniem n a ru 
szone

K rw aw a bójka m ło k o só w  
w iejsk ich .

(Zet) Miechśw, 28 października. W ubie
głą niedzielę we wsi Biskupice, gminy Jak- 
sice (powiał Miechów) doszło do dużej 
awantury, spowodowane) przez siedmiu 
podchmielonych mfokosov^wiejskich z są
siednich wsi Jaksice, Poradowa i W ito
wie: Szarka. Berka, Scczówkę. Krawca,
Bafibułę, Kozła i Stanisława Banacha.

A w anturn icy  n ajp ierw  szukali okazji do 
b itk i z poszezególnemi osobami, ponieważ 
jddnak  byli oni uzbrojeni w ostre narzę
dzia i kije. ustępow ano im z drogi, nie 
chcąc zakłócać spokoju  świątecznego. 
U stępliw ość ta  m ieszkańców  B iskupic do
daw ała  v«Tidocznie animusżU_ „wojennego" 
nw antut® ikom , gdyż s taw ali się  coraz ag re
syw niejsi. M iejscowy so łtys, M ichał Zięba 
w raz z n iektórym i gospodarzam i usiłow ał 
w płynąć na podchm ielonych młokosów, 
lecz ci rzucili sie na nich, zadając im po
w ażniejsze ran y  nożami i kołkam i. Lekarz 
zakw alifikow ał ran y  zadane sołtysowi 
oraz Łukaszowi Gąsiorowi. .Tanowi W ilko
wi i Andrzejowi P iecharze do ciężkich u- 
szkodzeń ciała.

R annych odwieziono do szp ita la  pow iato
wego w Miechowie, aw an tu rn ikam i zaś za
ję ła  się policja. Czeka ich spraw a przed 
sądem  okręgow ym  w K rakow ie.

ZWŁOKI N IE ZN A N EJ DZIEWCZYNKI. W dniu 
19 paźdizieralka br. wyrt-obyto fcwłotki nieznanej 
tlziewczyniki w wieku otkoło 1st 15-tu rm stawu głi- 
f)iaupgo przy ul. Kościeluęj w Częstochowie. Do
tychczas uie ustalono, czy zachodzi tu wypadek #a- 
ifcobójwtwa, czy też utonięcia.

s m r a s M r a M n e s o  G i M M w a
(lp) Kraków, 20 października.  Tcrytorjum, zaj

m owane przez Generalne Gubernatorstwo, nie 
posiada dzisiaj zdecydowanego oblicza okręgu 
rolniczego. W prawdzie rolnictwo jest In podstawą 
dla egzysyteneji znacznej części zaludnienia, z 
drugnej jednak s trony  stopniowy rozwój uprze
m ysłowienia, wywodzący się jeszcze od czasów  
b. rządu polskiego, powoduje, źe obliczany je
szcze przed wojną odsetek ludności w iejskiej na 
0i» proc. stale ulega zmniejszeniu na okrzyśe za
ludnienia miast.

Przyczyną zwiększania się ludności m iejskie/  
prócz industralizaeji ,  jest  od szeregu lat obserwo
wana ucieczka ludzi ze wsi do miast:  ucieczkę 
powoduje  przeludnienie  wsi w s tosunku do jed- 
noslki ziemi uprawnej .  Następstwem przeludnie
nia jest stale  postępujący rozdział g run tów  m ię
dzy członków danej  rodziny. W łaśnie  te rodz in
ne podziały są bezpośrednią  przyczyuyą n ad m ie r 
nego rozdrobnien ia  całego rolnictwa. Gospodar
stwo powyżej 100 ha należy dziś do rzadkości.

TypoWem gospodarstwem Generalnego Guber
na tors tw a jest obszar prmieżj 5 ba ziemi. Opisy, 
wany  okręg wywoził przed w ojną  ziemniaki i 
mięso, dowoził zaś tłuszcz i zboże, nie był więc 
samowystarczalny.

U porządkow anie  istniejącego stanu rzeczy m o 
że nastąpić  tylko przez reformę rolną, zwięk
szenie zaś wydajności zostanie zrealizowane przez 
stosowanie nawozów sztucznych, maszyn i n o w o 
czesnych metod op raw y  ziemi. Nie można leż po
minąć rozbudowy gospodarstwa hodowlanego 
(chodzi tu głównie o poprawę rasy) oraz s t a r a n 
nego d o boru  nasion.

Generalne Gnbernstorstwo nie może żadną m ia
rą rościć sobie pretensyj do nazwy okręgu prze
m ysłowego. Posiada  Otto skąpe Zap'asy surowców, 
w ydajność  zaś istniejących zakładów przem ysło
wych jest stosunkowo mała. Na ogólną liczbę 
273.000 zakładów przemysłowych (dane za 
1938 rok) zaledwie 12 proc. zasługuje na nazwę 
przem ysłu  we właściwem znaczeniu. P rzeważa za 
tem drobny  zak ład  przemysłowy.

Wielkie  zak łady  przemysłowe istnienie swe za 
wdzięczają głównie obcemu kapita łowi oraz  zbro
jeniom państwowym  byłego P aństw a  -Polskiego.

Jeżeli m owa o surowcach, to węgiel kam ienny  
i £ ru n a tn y  występuje  w m ałych ilościach. Złoża 
fudy  żelaznej nie wys ta rcza ją  na  potrzeby p rze 
mysłu. Na wzm iankę  zasługują  ztoźa siarki.  Ko
rzystniej  przedstawia  się sprawa ropy  i gazu 
ziemnego w K arpa tach  oraz soli karnit-finej i soli 
potasowych u podnóża Karpat.  P rodukc ja  ener- 
gji elektrycznej zna jdu je  się obecnie w roz
budowie.

Przemysł G. G. nie odznacza się spec jalizac ją.
Z przemysłu metalowego jedynie  odlewnie są ilo- 
brzo wyposażone, pozostałe zakłady nie d o ró w 
nują  zakładom Rzeszy. Przemysł elkfrotechnicz- 
ny, posiadający  głównie średnie Zakłady, skon
centrował Się koło W arszawy. Przemysł m inera l 
ny w porów naniu  z innemi przemysłami jest dość 
silnie rozbudowany. Przemysł drzewny w ykazu
je znaczną wydajność.  Na dosta tecznym poziomie 
znajduje  się przemysł chemiczny. Dużą wagę p o 
siada przemysł włókienniczy i skórzany. Przemyśl 
spożywczy odznacza się wielkiem rozdrobnieniem  
przedm iotu  produkcji ,  co ma oczywiście związek 
z rozdrobnieniem  ro ln c tw a .

Nu odcinku rzem iosła 1 handlu widzimy w iel
ką ilość zakładów drobnych. Przedtem należa
ły one  ronićjwięeej w 75 proc. do żydów. Nie
które  działy handlu i rzem iosła były wyłącznie  
przez żydów opanowane .  Tęn stan rzeczy należy  
dziś do przeszłości.

Generalne Gubernatorstwo leży między wiel
k im  okręgiem surowcowym wschodu i przem y
słowym Rzeszy. Posiada  też ono dostateczną ilość 
taniego robotnika.  Te w arunki Wysuwają G. G. 
na  okręg przydatny  dla przem ysłu  p rzetw órcze
go. Ponieważ Gen. Gubernatorstwo jest  k ra jem  
tranzytowym, przeto  musi ono rozbudować u 
siebie sieć k o m u n ik acy jn ą  dróg wodnych, ko ło
wych, a głównie kolejowych. Stanowi to n ieo
dzowny w arunek  do przyszłej  ożywionej wmia- 
ńv między wschodem a zachodem.

Geserabs6g!is5i8isrsniiH) mmtosziet̂anczvst
Kruków, 28 października.  Jeszcze przed wojną 

była Polska jednym z krajów, które dostarczały 
Europie najwięcej ziół leczniczych do wyrobu 
lekarstw. Także t całe Generalne Gubernatorstwo 
ma pod tym względem wielkie znaczenie, jest to 
bowiem kraj o wielkiem bogactwie ziół.

Obecnie, gdy w arunk i  wojenne zagraża ją  b a r 
dziej niż daw nie j  ogólnej zdrowotności,  nabrało  
ziołolecznictwo tem większej ważności.  Dziedzina 
ta została więc ujęta w specjalne ramy 1 stanowi 
pokaźny dział gospodarczy, pozostający pod opie
ką urzędowych czynników gospodarczych Gen. 
G ubernalorstw a.

Do akcji  zbierania  ziół wciągnięto kobiety, 
dzieci i starszych ludzi.  k tórzy  w ten sposób 
zdobywają  sobie zarobki poboczne, lub  dodatek 
do renty. Celem uniknięcia  prżedrożen ia  ziół, 
trzeba było jed n ak  ustanowić  na  nie ceny m aksy
m alne dla zbieraczy, obowiązujące w całem Gen. 
Gubernatorstwie.  W związku z tem nałożony zo
stał obowiązek dostarczania ziół do Izby Rolni
czej. Organizacja  ta posiada  mianowicie szeroko

rozgałęzioną sieć p u n k tó w  ujęćia,  znajdujących 
Się naw et w  na jm niejszej  wsi, jest więc w stanie 
Zapewnić prawic całkowite ujęcie zbioru ziół. Zio
ła przekazuje  się w stanie  świeżym albo suszo
nym do punktów  zbiorczych Izby Rolniczej. Zbie
racze Ziół są często specjalistam i rnrjonalnego 
suszenia i m agazynowania ziół. Po ujęciu zbio
ru ziół przez zbiornice, przekazuje  Izba Rolnicza 
cały zbiór zakładom przeróbki  ziół. J a k  w in
nych dziedzinach, tak i tu ła j  wprow adzono  dla 
zbieraczy ziół system prem jowy. Ja k o  wynagro
dzenie za sw oją  pracę otrzymują oni nietylko pie
niądze, ale również środki żywnościowe. Na sk u 
tek tego Wzrosły w ciągu ostatnich lat ogólne 
zbiory ziół. W  celu jaknajintensywńiejszCgo u ję
cia wszystkich ziół leczniczych, występujących 
w Gen. Gub. wciągnięto do pracy  obok w ym ien io
nych ka tegorji  zbieraczy p ryw atnych  także i 
dzieci szkolne. Nauczyciele wiejscy przeszli spe
cjalne wyszkolenie  pod  tym  względem, a również 
ap tekarze  wiejscy i w małych miasteczkach zo
stali zobowiązani do zgłaszania Izbie Rolniczej 
swoich spostrzeżeń i doświadczeń na tem polu.

W ś ró d  nowych wydawnictw.

Opowiadania dla dzieci.
K raków , w  październiku.

W śró d  twórczości literackich najtrudniejszą  
b o d a j  dziedziną jest pisanie ksią żek  dia dzieci. 
Piszą je bowiem dorośli dla małe j  rzeszy czytel
ników, k tóra  ma w wielu w ypadkach  zupełnie od
mienne pojęcia,  niż dorośli. Z zadowoleniem więc 
należy powitać ukazanie się k ilku  now ych  do
brych  ksią żek  dla dzieci, jakie ukazały  się na
kładem firmy S. A. Krzyżanowski w Krakowie. Z 
nowych tych wydawnictw przebija  nietylko głę- 
boka znajotno&ć p sych ik i dziecięcej, ale rów no
cześnie Sw lado tno ti celu, do którego zdążają a u 
torzy tych książeczek. Chodzi tu mianowicie nie
ty lko  o zabawianie dzieci, ale i o dostarczenie 
im pożytecznego m aterja łu ,  k tó ry  nie może po
zostać bez wpływu na dalsze kształtowanie się 
pojęć dziecka.

Dla. na jmłodszych m am y więc opowiadanie T a 

deusza C zapczyńskiego  p. t.: „Książeczka trochę  
nawa, trochę siara  —  o M agdzie, mące, k luskach  
i zegarach". Książeczka ta  podaje  -w sposób b a r 
dzo interesujący wiadomości o liczbach. Zegarze, 
mące i czynnościach gospodarskich. Liczne ilu
stracje, wykonane przez Leszka  Górskiego podno- ' 
szą wartość wydawnictwa, k tóre  wśród na jm ło d 
szych ma zapewnione powodzenie.

W ybitną  pozycję w zakresie l i teratury  dla dzie
ci są W itolda Ż echen teta  „Bajdy K rasnoludko- 
il>e‘‘. Jest  to częściowo wierszowany poemat o 
k rasnoludkach, k tórzy cieszą się wśród dzieci tak 
wielką sympatją ,  jako  symbole dobroci i uczyn
ności. Barwne i żywo prowadzone opowiadanie o 
losach krasnoludków, k tórzy idą w świat, aby 
pomagać biednym i opuszczonym utrzymuje  m a
łego czytelnika i można być pewnym, że nieraz 
powróci on jeszcze do tej książeczki. — Piękne, 
t ró jba rw ne  ilustracje Józefa  Zięby potęgują w ra 
żenie, jakie czytelnik odnosi  przy tej ciekawej 
lekturze.

Dużą wartość  dydaktyczną posiada zbiór b a 

jek dla dzieci Jadw igi J focsick-H endrichow ej pt.t 
„Bunt zabaw ek". Przy pomocy ciekawych opo
wiadań autorka uzmysławia dzieciom koniecz
ność utrzymywania porządku, czystości, potrzebę 
posłuszeństwa, grzeczności i innych zalet c h a ra k 
teru. Książeczka ta jest i lus trowana przez W o j
ciecha Hasa.

Z innych względów ciekawym jest inny zbio
rek bajek dla dzieci, a mianowicie „Bajki ja 
p o ńsk ie", według oryginałów japońskich,  spol
szczone przez Alinę Św iderską. W  naszej l itera
turze dla dzieci m am y już wiele tłumaczeń bajek 
innych narodów, ale bajki japońskie w tej  fo r
mie pojawiają  się bodaj po raz pierwszy. Acz
kolwiek bajki tę odbiegają od znanych szablo
nów, to jednak jeb wartość wychowawcza' wcale 
nie jest mniejsza, a dostarczenie dzieciom no
wych tematów jest okolicznością, na którą warto 
zwrócić uwagę, zwłaszcza tam. gdzie m an n  do 
czynienia • z dziećmi bardzo oezytanemi. Iluslracje 
u trzym ane w stylu japońskim, niezwykle wnikli
wie dostosowane do tekstu, wykonał zuSny ma- 
larz-artysta  K azim ierz Podsadecki.

Co do wszystkich powyższych wydawnictw  
godzi się podkreślić, że zostały one nie
zwykłe s tarannie  wydane pod względem zewnętrz
nym. Nabyć je można w każdej księgarni lub i
też u wydawcy S. A. K rzyżanow skiego, którego 
księgarnia została osfanio przeniesiona do nowej 
siedziby w  K rakow ie, przy  pi. W olnica 3. Firm a 
ta przygotowuje  również dwie dalsze książki dla 
dzieci, a mianowicie: W ito lda Zechentera „Idzie, 
idzie barabula..." z 11 ilustracjami trójbarwnemi 
oraz Jana  Trzaski „Baz term om etr zachorow ał“ 
z 30 ilustracjami t ró jbarw nem u Książki te mają 
się ukazać jeszcze w bieżącym miesiącu.

CIEKAW OSTKI. 

Żywfcem pogrzebany.
(k) Niezmiernie c iekawy i n iespotykany do tych

czas proces rozegrał się n iedawno pYzed sądem w 
szwedzkiem mieście Ostersund. Oskarżonym  był 
rzeźbiarz Edvin Bettin. ponieważ nie chciał za 
płacić kosztów własnego pogrzebu.

A sprawa przedstawiała  się następująco:  Bettin 
Zachorował pewnego dnia, został przewieziony 
do szpitala i tam  w pewnym momencie dnskał 
a taku serca i został  uznany  za zmarłego. Pon ie 
waż Bettin był znaną  i łub ianą  postacią w  
swem mieście, dlatego leż na  je^o pogrzebie zn a 
lazło się wielu ludzi. W  momencie kiedy t ru m 
nę spuszczano do grobu, dało  się z niej słyszeć 
gwałtowne pukanie  i wołania . Część obecnych 
uciekła. Pozostali  wyciągnęli  z grobu trumnę, 
otworzyli  ją  i uwolnili  Bettina.

Zakład pogrzebowy zażądał zapłaty  na trum nę  
i sprawienie pogrzebu. Oburzony  rzeźbiarz od 
mówił kategorycznie. T ak  więc cała sp raw a  
znalazła  swój epilog przed sądem. Sąd ostatecz
nie skargę odrzucił,  z a jm ując  stanowisko, że ni
kogo nie można zmusić do zapłacenia  kosztów 
własnego pogrzebu.

Pożar powoslsm alarmu lotniczego.
(kl W  Vaesterhas, małej mieścinie  szwedzkiej,  

położonej niedalego Sztokholmu, wybuchł  pożar  
w b u dynku  pocztowym, w k tó rym  mieściła się 
też centrala  te lefoniczna i telegraficzna W  
związku z powyższem. połączenia  telefoniczne 
i telegraficzne zostały p rzerwane, a ponadto  zo
stały wprawione  w ruch  syreny alarmowe. L ud
ność miasteczka, mimo wczesnej pory. zaczęła 
schodzić  do piwnic i schronów’ przeciw lotni
czych. Ciekawe, że prawie  poprzedniego dnia  wie
czór odbyły się w miasteczku ćwiczenia p rze 
ciwlotnicze, a na b udynku  pocztowym był m a r 
k ow any  pożar.  W yrządzone  pożarem  szkody w y 
noszą 800.000 do 900.000 koron.

Szlachecka wieś.
(k) Mieszkańcy małej,  bo zaledwie 500 dusz 

liczącej węgierskiej wsi L enarddaroc  wywodzą się 
od plemienia Eórs  i od tysiąca lat  siedzą na tem 
miejscu. W  ciągu tego długiego okresu czasu 
wszyscy mieszkańcy spokrewnili  się, tworząc o- 
becnie jedną  wielką rodzinę Przed prawie 300 
laty cesarz Ferdynand  III wyniósł rodzinę Bar- 
dos do godności szlacheckiej Obecnie w szyscy  
m ieszkańcy wsi są szlachcicami i piszą się von 
Lenarddaroc.

W e wsi niema telefonu, gabinet lekarza m ie
ści się w odległości pięciu km od wsi, n iema też 
w niej proboszcza. Mieszkańcy zamierzali osta t
nio wybudować kościół, ale zabrakło im pienię
dzy. To jednak  pozostaje bez wpływu na  dumę, 
z jakie j  sz lachtą  ta słynie.

Droga bez powrotu.
Nic wiedziałam, że K la ra  tak  św ietnie 

p ed .rttfi prow adzić au to , C hętnie więc* sko- 
J a m  z m iłej propozycji porannej 

przejazdzki. W ybrałyśm y się wczesnym 
rank iem  w drogą. Anto m knęło szeroką, 
w ysadzana starem  i lipam i aleją. Przez gę
ste korony drzew z trudem  przedzierały sie 
ukośne prom ienie słoneczne, jak b y  zaspane 
jeszcze niechętnie padające na ziemie- Na 
drodze ścieliły sie d ługie cienie i pierwsze 
jesienne liście. . .

T u ta j K la ra  m iała swój m ajatek . Objeż
dżałyśm y kolejno każdy zakątek, w szystkie 
obejścm. i zabudow ania. Podziw iałam  tmp- 
z wyczaj na zdolności rządzenia K lary . Nie 
k ierow ała (gospodarstwem żadna męska 
rpka, » jednak  było ono wzorowe, _ Mąża 
K la ry  nie w idzia 'am  nigdy. ani też nie zna
łam  powodów rozejścia sie młodego i po
dobno dobranego m ałżeństw a.

Szanow ałam  tajem nice przyjaciółki, tłu 
macząc sobio je j m ilczenie tem, że muszą 
to być ważne powody, skoro nie mogą n a 
w et ja  ich znać.

W yjechałyśm y wreszcie szosą ku morzu. 
N a zakręcie ukazało sie auto  i pędziło ku 
nam . Prow adziła je  młoda, w ysportow ana 
kobieta , W  głębi siedział poważny męż

czyzna, W sile wieku. Zdaw ał sie być dziw
nie sztyw ny i nadsłuchujący.

Przejeżdżali w łaśnie mimo nas,' gdy do 
moich uszu doleciał fragm en t rozm owy:

— Wiesz, tegoroczna jesień  jest piękna — 
m ów iła kobieta,

— Tak, widzę to — odpowiedział cicho 
mężczyzna, uśm iechając sie lekko. .

C hciałam  przyjrzeć sie jego tw arzy, ale 
au to  zniknęło za zakrętem , pozostaw iając 
za sobą tum an knr?u.

Kto to  jest? — zw róciłam  sie do przy
jació łki.

Nie usłyszałam  żadnej odpowiedzi. Zdzi
wiło m nie to, wiec zapytałam  znowu:

— Dlaczego tak  nagle nciehłaśf
Spojrzała na m nie z boku Spojrzenie je i

w yrażało tak w ielki ból, żal i nieuchw ytne 
jak ieś  cierpienie, żo mimo woli pożałowa
łam  m ego pytan ia. Tw arz je j zasnuła mgła 
ciężkiej zadumy.

— Co ci jest® —- zapytałam  troskliw ie.
— Niiie,..
Nie chciałam  dłużej nalegać. D om yśliłam  

sie, że chodzi o w ielką tajem nice, że K larę  
i mężczyznę z sam ochodu łączą jak ieś 
srnnt.ne, ale silno wiązy. W reszcie K lara  sa 
m a rozpoczęła opow iadać mi cichym  gło
sem trag iczną  h is to rją  sw ojej m iłości:

— Mężczyzna, k tórego przed chw ilą wi
działaś, był moim meżem. Żałuje, żem go 
u traciła , ale przeszłość nie wróci. Ala inne 
życie, k to ś inny  za ją ł m oje m iejsce przy

jego boku... A przecież byliśm y szczęśliwi... 
K ochaliśm y sie bardzo.,.

M ichał był am bitnym  i coraz to czemś 
nowein s ta ra ł sie m i imponować. Musze 
przyznać, źe byłam  w ym agająca. Dla mnie 
zajm ow ał sie badaniem, pewnego m ate rja łu  
wybuchowego. Chciał zrobić ważne odkry
cie, chciał stać sie sław nym , by zdobyć 
m nie na  nowo, olśnić i oczarować... Byłam  
dum na i szczęśliwa... Z radością  przyjęłam  
jego oświadczyny i p rz y le g ła m  iść przy 
jego boku przez ciernie i róże, na złą i do
brą dole.*

— I przyszedł dzień jego egzam inu. Cie
szył się, ja k  dziecko, bo w ierzył, że m usi 
sie udać, W iedział, że od tego m om entu za
leży cala jego przyszłość i zaspokojenie 
am bitnych m arzeń. I  w łaśnie w tej godzi
nie stało  sie to, co mogło stać się n a jg o r
szego: nastąp ił w ybuch L, M ichał s ta ł sie 
ślepcem. Bezużytecznym, niepotrzebnym  
balastem  dla najbliższych, a przedewszyst-' 
kiem  dla mnie.,.

— N ie m iałam  w nim  żadnego oparcia. 
przestałam  w nim widzieć mężczyznę, nie 
m iałam  tyle silnej woli, by zam ienić sie 
z nim  na. role i poprowadzić go przez życie. 
Zrozum iał i sam  odszedł odemnie. N ie za
trzym yw ałam  go.

— Później opam iętałam  sie, pogodziłam  
sie z myślą,, że nigdy już  oczy M ichała uie 
spoczną na m ojej tw arzy. Gotowa byłam  
stać  sie jego opiekunką, podporą i  w zro

kiem. byleby ty lko  był p rzy  mnie, byleby 
słuchać jego głosu, patrzeć na jego uśm iech. 
N iestety, zapóźno... N iem a już dla mnie 
pow rotu do niego.

— K to inny zajął m oje miejsce. K to  inny  
s ta ł sie dla niego oczyma, ktoś, kogo on ko
cha bezgranicznie, a m oja postać rozw iała 
sie przed nim we m gle zapom nienia.

— A oni są tacy  szczęśliwi! Gdy w yjdą, 
albo w yjadą  autem  na spacer, często sły
szę ich rozmowy. Ona opowiada mu i opi
suje wszystko, co widzi dokoła, a on słucha 
je j ciiehego głosu, co chw ila ca łu je  je j rece 
i szepcze: v

„Tak, widzą wszystko takiem  w łaśnie la k  
mi opisujesz.,." >

— A ja... szamoce sie w beznadziejnej roz
paczy i tęsknocie, bo teraz  dopiero wiem, 
co u traciłam .

Po delikatnej tw arzyczce K la ry  spływ a
ły eieżkie łzy.

Gdy w róciłyśm y do domu, by ła  znowu 
uśm iechnięta i zrównoważona, doglądała 
swego dobytku, m iłośnie spoglądała na pe
łen bogactw a ogródek i okiem znawcy sza
cow ała żywy inw entarz. T ylko w chw ilach 
zadum y je j dalekie spojrzen ia  św iadczyły 
o wewnętrznych przeżyciach, k tórych nie 
lub iła  u jaw niać, a z k tó rych  w yspow iadała 
sie jedyn ie  przedemną.

Do tego drażliw ego tem atu  nie powróci
łyśm y już zresztą nigdy.

„Peza".

t
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uDNha „wolnucir murzunów.

T y p y  z Liberji.

(St) Kraków, w październiku. O bszar L i
berii rozciąga się nad zatoką G w inejską, 
od rzeki Mamab aż po Rio San Pedro. W y
brzeże zalegają' bagniska i trudno  dostępne 
lasy. Dalej teren  wzinoęi sie stopniowo, 
osiągając wreszcie wysokość około 1000 me
trów . Ten obsizar pagórków  na w ybrzeża 
pozostał do dzisiaj niezam ieszkały, ponie
waż tu ta j szerzą sie niebezpieczne gorączki, 
kfóre naw iedzają naw et plem iona m urzyń
skie i niszczą całe wsie do ostatn iego m ie
szkańca. Średnia tem p era tu ra  roczna 28 
stopni, w ilgotno-ciepla, sp rzy ja  szerzeniu 
sie epidemi.j gorączkowych.

Poza b a rje rą  pagórków , k tó ra  ochrania 
wnetrze k ra ju  przed wyziewami bagnisk 
nadbrzeżnych, rozciąga sie obszar niezwy
kle urodzajny. N iew yczerpaną skarbnice 
k ra ju  stanow ią tu ta j palm y oliwne, lasy  
drzew gum owych, g a je  drzew różanych, 
p ierw otne lasy  drzew kolorow ych i w ielkie 
obszary, porosłe drzewam i m ahoniowem i. 
Man.iok, trzcina cukrow a, kakao i kaw a 
u d a ją  sie tu ta j doskonale, bez większej 
w spółpracy człowieka. W ostatnich dzie
siątkach lat zaobserwowano wędrówkę 
wielkich zwierząt w głąb kontynentu afry
kańskiego tak, że Liberia Jest prawie wol
na od zwierzęcych szkodników. Słonie, lam 
party . hipopotam y i naw et krokodyle s ta 
ły  sie rzadkie, ponieważ wzdłuż rzek po
w ędrow ały na inne tereny.

R epublika L iberia  m ogłaby być rajem  i 
praw dziw a skarbn icą  A fryki, gdyby nie 
stanow iła  nieudałego eksperym entu. L ibe
r ia  w ykazuje m ianow icie z całkow itą oczy
wistością, że t. zw. ^

cywilizowany murzyn nie jest zdolny
do kierowania nowoczesnym organiz

mem państwowym.
M urzynowi odpowiada jedynie despotyzm 
naczelników  plem ion, będący od setek la t 
fo rm ą rządów  w Afryce.

L iberja  zawdzięcza swe pow stanie założo
nemu w 1816 roku w W aszyngtonie związ
kowi kolo,niizacyjnemu d la osiedlania wol
nych m urzynów  w Afryce. Do założenia 
tow arzystw a przyczyniły  sie n iektóre ów
czesne sek ty  chrześcijańskie i k ilku  kap i
ta listów  z północnych stanów  am erykań
skich. Tow arzystw o pozyskało k ra j nad
brzeżny koło K ap  M esardo i osiedliło tam  
rodziny m urzyńskie z południow ych s ta 
nów A m eryki Północnej. •

W 1847 roku stała się Liberja 
samodzielną republiką,

uznana także w E urop ie  i pow iększyła swe 
te ry to riu m  przez przyłączenie k ilku  k ró 
lestw  m urzyńskich.

Zrazu em igrow ało z A m eryki do L iberji 
w ielu m urzynów , będących doświadczony
mi rzem ieślnikam i i ro lnikam i, gdy jednak  
stan y  północne w ygrały  w ojnę secesyjną, 
poczęto ograniczać em igracje murzynów-, 
k tórych  chętnie zatrzym ano, jako  tanich 
robotników  w przem yśle am erykańskim . 
M. in. obowiązywał wysoki podatek em i
g racy jny . k tó ry  w znacznym stopniu u tru d 
nił m urzynom  wyjazd do L iberji.''

W 1882 roku przyszło do pierwszego
konfliktu między Anglikami i Amery

kanami w Liberji.
A nglja narzuciła  państw u m urzyńskiem u 
pożyczkę w kwocie 100.000 funtów ; gdy w 
1882 roku L iberja  nie zapłaciła procentów, 
m usiał ósmy prezydent republiki odstąpić 
A nglji obszar G allian. S tan y  Zjednoczone 
nie m ogły patrzeć na to spokojnie. Około 
1900 roku po jaw iły  sie u wybrzeża P ieprzo
wego krążow niki ..M ontgom ery" i „San 
F rancisco" i A m erykanie zażadali stacji 
*-'>'?jf>wej na fe rm ie  republik i. Anglja ze 

strony dążyła do całkowitego zlikwi
dowania republiki murzyńskiej. W odpo
wiedzi na to L iberja  zw róciła sie do S ta 
nów Zjednoczonych z p ro śb ą p  przyjęcie je j 
do .związku S tanów  Zjednoczonych. P ro jek t

ten nie został jednak  zrealizow any, ponie
waż ludność S tanów  Zjednoczonych wypo
w iedziała sie przeciwko niemu.

W międzyczasie Liberja otrzymała kon 
stytucję, podobną do amerykańskiej, z pre. 
zydentem, senatem i Izbą reprezentantów. 
W ystaw m no również ąstnje w sile  1500 lu 
dzi. L ib»rje podbielono au cztery h rabstw a: 
B assa, Sinoe, K ap  M aryland i M ontserra- 
do. -Angielscy technicy rozbudowali k ilka 
portów , a  w sto licy  k ra ju  M onrow ji wznie
siono nowoczesne gm achy. Z biegiem  cza
su  przestano troszczyć sie o republikę m u
rzyńską, k tó ra  teraz in teresow ała najw y
żej filatelistów .

Dopiero po w ojnie św iatow ej A m eryka
nin  F irestone  uznał, że L ib e rja  je s t in tere
su jąca. P rzekupiw szy kilku  polityków  w 
L iberji, nabył F irestone  k ilka  m iljonów  
akrów  ziemi w L iberji, w tern 50.000 akrów , 
k tó re  w ydarł angielskiem u monopolowi 
gumowemu. Równocześnie zwerbował
300.000 robotników , którzy  poczęli p raco
wać w świeżo założonych p lan tac jach  k au 
czuku. Rząd L iberji przyznał F irestone‘owi 
w ta jnym  układzie wpływ na sw oją p o lity 
kę. zwłaszcza n a  m inisterstw o pracy. F i
restone udzielił L iberji pożyczki, zw rotnej 
dopiero w 1907 roku i założył w łasne tow a
rzystw o „Finance Corporation", k o n tro lu ją 
ce p lan tac je  kauczuku. S tany  Zjednoczone 
o trzym ały praw o desygnow ania przy  rzą 
dzie L ib erji „doradcy finansowego".

Nagle pękła bomba, rzucona prawdopo
dobnie przez Anglję. D r Buell odsłonił m ia
nowicie po lityką F irestone‘a, jako  „nowe 
niewolnictwo, jeszcze gorsze niż to, k tóre  
panow ało daw niej w południow ej części 
Stanów  Zjednoczonych". W szystkich męż
czyzn w L iberji v».:(lzy 18 a 40 rcAiem ży
c ia  rzapedzoao do pracy  na p lan tacjach . N a
czelnicy plem ion urządzali praw dziw e po
low ania na m urzynów, k tórych  zam ykano 
w obozach koncentracyjnych. Za każdą gło
wę otrzym yw ali naczelnicy po 2 centy, 
prócz tego m ate rja ły  na u b ran ia  i wódkę.

Kapitał angielski zmobilizował przeciw 
tym praktykom Ligę Narodów.

K om isja  m andatow a pod przewodnictwem  
Junoda polepiła przym usow e roboty  w L i
berii- W  1929 roku zmuszono rząd L iberji 
do zezwolenia na zbadanie w arunków  p ra
cy przez m iędzynarodow ą kom isje. B ada
nia u sta liły , że w śród robotników  panu je  
niewolnictwo i  dokonuje się naw et m ordów 
na  „opornych". W  odpowiedzi na to S tany  
Zjednoczone udzieliły  L iberji pożyczki w 
kwocie 5 m iljonów  dolarów. W zam ian za 
to wzięto w zastaw  cła. w stpsunku 24 proc., 
a oprócz tego S tan y  Zjednoczone otrzym a
ły  prą.wo w ysłania do L ib erji kom isji w oj
skowej, k tó re j przyznano równocześnie do
wództwo nad arra-ją L iberji. Ponad to  zm u
szono Liberj.e do tego, by w ciągu  20 la t nie 
p rzy ję ła  żadnej innej pożyczki.

CURIOSA.

ludzie z magicznym wzrokiem.
Kraków, w październiku.

M itologia grecka opow iada o dwu b ra 
ciach: M asie i Lynkeuszu, z k tórych  d ru 
gi m iał rzekomo tak  b y stry  wzrok, że w i
dział naw et to, co było we w nętrzu ziemi.

W  takich  opowieściach m ieści się czasem 
ziarnko praw dy. Są isto tn ie  ludzie, którzy 
m ają  osobliwy zmysł dla rzeczy ukrytych, 
osobliw ą zdolność poznaw ania, k tó ra  się 
w ydaje „cd^owmą", bo je s t wielce rzadką 
i anorm alną. Istn ien ie  faktów  (ściśle 
spraw dzonych) zdolności takiego anorm al
nego poznania dowodzi, że zarówno fiz jo 
logia, ja k  psychologia człowieka są dla 
nas bardzo jeszcze m ało zbadanem i dzie
dzinam i nauki.

W re lac jach  różnych lekarzy z X IX  w. 
spotykam y m nóstwo faktów, przypom ina
jących zjaw iska, obserwowane u  stygm a- 
tyczki z K onnersreu th . P rzytoczym y nie
k tó re  z tych  relacyj.

Dr Schindler znał osobę, dla kiórej 
wszystko było przeźroczyste. Gdy g ra ła  w 
karty , w ygryw ała, gdyż k a r ty  je j p a rtn e 
rów  nie były  dla niej tajem nicą. W idziała 
ona rzeczy zam knięte w szafach, piw nicach 
i t. p .

Dr West znał Angielkę, pannę Mollie 
Fancher, która uchodziła za fizjologiczne 
cudo. W  roku 1864, m ając la t 16. spad ła  z 
konia i ciężko się zran iła . W skutek tego 
w ypadku była  sparaliżow ana przez la t  12. 
Przez osta tn ie  trzy  la ta  znajdow ała się jed 
nak w stan ie  osobliwym: mimo, że była 
sparaliżow ana, m iała  tak  posłuszne m ię
śnie, że m ogła poruszać członkam i ciała 
dowołi. Gdy przechodziła w ten osobliwy 
s tan , c ierp ia ła  w ielkie boleści. Przez 9 la t 
oczy m iała  zam knięte, późnie.i otw arte, ale 
nieruchom e. Gdy d r W est p isa ł swoje sp ra 
wozdanie (jl878 r.) oczy jej, były o tw arte  i 
n igdy nie zam ykały  sie. an i w dzień, ani w 
nocy, nic jednak niem i nie w idzała. Nie 
m ogła nie jeść, nie znosiła naw et zapachu 
potraw .

W czasie swej choroby miała okresy, iż 
zdawało się. że nie żyje. Nie można było 
znaleźć u n iej najm niejszego pulsu, an i też 
znaku oddechania. Członki c ia ła  były  zim
ne. ja k  lód i gdyby nie odrobina ciepła 
koło serca, złożopoby ja  do trum ny  i po
chowano. Przez dw anaście la t  chora rze
komo nic nie jad ła: W praw dzie dawano je j 
wodę, soki owocowe i in n e 'p ły n y , ale żo
łądek je j był tak  w rażliw y, że nie chciał 
przyjm ow ać: w pierw szym  okresie choroby 
był zapadnięty  tak  bardzo, że da ł się nama-

caś od s tro n y  pleców. P rzełyk  chorej był 
zdrętw iały  ja k  k ij, w skutek czego nic nie 
m ogła przełykać. Serce było bardzo pow ięk
szone i bolało. Chociaż chora nic nie w i
działa na oczy, jednak  nie by ła  pozbaw iona 
daru  w idzenia: zmysł w idzenia m iała  w 
palcach ręki. Palcam i m ogła prędzej czy
tać, niż niejeden oczyma.

Czyniła to w ten  sposób, że posuw ała 
palcam i po drukow anym  papierze i to bez 
względu na to, czy to był ja sn y  dzień, 
czy ciem na noc. Palcami . umiała nawet 
rozróżnić twarze odwiedzających ją osób, 
oraz fotografje znajomych. N igdy nie spa
ła, ale często by ła  w zachwyceniu. Oprócz 
krążenia  krw i i oddychania, nie spełn iała  
chora żadnych innych funkcyj cielesnych, 
a i te dwie funkcje, to je s t obieg krw i 
i oddeohanie, były  bardzo słabe. P rag n ę ła  
umrzeć, ale mówiła, że nie może, „bo nic 
już  niem a w niej do um arcia".

T aki był je j s ten  cielesny j J e j  s tan  du
chowy był jeszcze osobliwszy. Da.r jasn o 
widzenia m iała  w w ysokim  stopniu. Odle
głość nie stanow iła dla n iej przeszkody. 
Nie było tak  u k ry te j rzeczy, k tó ra  by uszła 
je j duchowem u wzrokowi. Znała treść  za
pieczętowanych listów , nie biorąc ich n a 
wet do rąk, dyktow ała ją  i podobno rZhd- 
ko się m yliła. Odwiedzała w duchu swoich 
krewnych i znajomych na odległych miej
scach, wiedziała wtedy, jak są ubrani i 
tżira są zatrudnieni. W idziała każdy przed
m iot, k tó ry  został schow any gdzieindziej 
i rzeczywiście go znajdyw ała. N a jde lika t
niejsze odcienie barw  rozróżniała naw et 
W ciemności.

R obiła artystyczne h a fty  bez żadnych 
wzorów, jedynie z m ocy w łasnej fan tazji, 
przycizem w ym yślała najp iękniejsze \ form y 
i kom binacje. T rzym ając ołóweik lub  pióro 
w lewej ręce, p isa ła  z nadzw yczajną szyb
kością; pism o było ładne i czytelne. M y
śla ła  szybko i logicznie, p isa ła  wierszem  
i proza. Codziennie rob iła  zapiski w 
pam iętniku, z w yjątk iem  dni, w k tórych  
znajdow ała sie w zachwycie: Za sw oje p ra 
ce ręczno otrzym yw ała nagrody  pa w ysta
wach. Gdy po trzech la tach  popadła w no
wy stan  (w spom niany na początku), za
pom niała wszystko, co się działo w po- 
przedniem  9-letnim okresie. s

C hora była bogata  kopaln ią  dla badań  f i? 
zjologieznych i psychologicznych, ale nie
ste ty  w owych czasach uczeni nie wie
dzieli ja k  i w jak im  k ie runku  prow adzić, 
badan ia  tak ich  „medjów".

Jan Wierzbówka.

Znaleziono row er na  ulicy , pra- 
wowitfłiro w łaściciela poszukuje 
sie. Zgłoszenia do A dm in istrac ji 
Nowesro Czasu. 473

Zastrzegam praw o używ ania do
wodu osobistego, w ydanego przez 
Zarzad m. Jędrze jow a na nazw i
sko P iasecka  P elag ia . 470

Zagubiono k a rtę  przem iałow ą, w y
dana przez Zarząd Gminy Raków. 
N r. 248066 na  nazwisko Górecki 
Ja n . zam. Lysakow TTT. pow. J ę 
drzejów . 477

Zastrzegam praw o używ ania Ksią
żeczki członkow skiej Spółdzielni 
Rolniczo-H andlow ej w Ję d rze jo 
wie na nazwisko Sulowicz Bole
sław. z-am. Brzepri. pow. Ję d rze 
jów. 471

Zagubiono k a rtę  przem iałow a, w y
dan ą  na rok 1942'43 prze*/ Zarząd 
Gminy Nnsrlowice. Nr. 240015 na 
nazw isko Nowak Ja n . syn W oj
ciecha. zam. w Jaronow icach . pow. 
Jędrzejów . 474

Skład fabryczny: 
WARSZAWA 

Żurawia 6/31, tel. 829-28

Filateliści!  In te re su jący  sie pak ie
tam i całego św ia ta  i Polską, zg ła
szajcie  adresy  do B iura F ila te li
stycznego A. C. K am iński. W ar
szawa. M arszałkow ska 12*2. Cenniki 
na  pak ie ty  w ysyłam y bezpłatnie.

Zagubiono książeczkę członkow
ską Spółdzielni R olniczo-H andlo
wej w Sędziszowie. Nr. 3392 n a  
nazw isko T abor S tan isław , zam. 
Now.a W it’s, srm. S łupia. 478

Zagubiono leg itym acje członkow
ską Spółdzielni R olniczo-H andlo
wej w Jęd rze jow ie  na nazw isko 
N aw rot F ranciszek, zam. Slcro- 
niów, pow. Jędrzejów . 472

Zagubiono k a rtę  przem iałow ą, wy. 
daną  przez Zarząd Gm iny Raków, 
N r. 243470 na  nazw isko P ak  S te
fan . zam. Jasio n n a . pow. Ję d rze
jów. 473

Zagubiono dowód tożsam ości ko
n ia . seria B. Nr. 3644. w ystaw io
n y  n a  Cioska Ja n a . syna F ra n 
ciszka z Różnicy, srm. S łupia. 479

Czy pan o tern s łysza ł?
Schron przeciwlotniczy na 15.000 osób.
(k) Jak donoszą z Algieru, generalny guberna

tor w Oranie odbył inspekcję służącego za w /ór  
schronu przeciwlotniczego. Schron ten może po
mieścić 15.000 osób i posiada 14 wyjść.

Ciekawy proces w Budapeszcie.
(k) W  Budapeszcie toczy się obecnie ciekawy 

proces, który budzi wielkie zainteresowanie wśród  
szerokich kół mieszkańców stolicy W ęgier. Pe
wien h y zjw , właściciel nowootwartego zakładu 
fryzjerskiego, umieścił na swym  szyldzie m alo
waną twarz pięknej damy, której głowę pokrywa
ły  wspaniałe loki. Wkrótce po otwarciu zakładu, 
żona jednego z właścicieli dóbr z prowincji wnio
sła przeciwko fryzjerowi skargę, dowodząc, że fry
zjer bez upoważnienia um ieścił dla reklam y jej 
podobiznę. — W zakładzie zjawił się także mąż 
skarżącej i pociągnął fryzjera do odpowiedzial
ności.

Fryzjer, broniąc się, dowodził, że polecił sko- 
pjować pewną fotografję, która ukazała się w  
jednem z czasopism przed pięciu lały. Pod zdję
ciem w czasopiśmie nie było podanego ani imie
nia ani nazwiska. Okazało się, że żona w łaścicie
la dóbr istotnie upoważniła daną redakcję do u- 
mieszczenia jej zdiecia. Zdjęciem tem jednak za
interesował się bliżej sam właściciel dóbr. gdyż 
jego żona była na niem prawie że bez u- 
brania. Ponieważ o tego rodzaju zdjęciu nic do
tychczas nie słyszał, wniósł przeciwko swej m ał
żonce skargę rozwodową.

Rekordowy wzrost wśród roślin.
(k) Każdej jesieni słyszy się, że w  tej czy o- 

wej m iejscowości wyrosły jakieś rośliny odzna
czające się wysokością lub wielkością. Także i  
w tym roku słyszeliśm y już o olbrzymich karto
flach i pomidorach. W  ogrodzie pewnego m'esz- 
kańca w Meldorf pod H am łurgiem  w yrósł ’ar- 
muż o rekordowej wysokości 1.61 m. W  jednej 
z pobliskich wiosek, pewien rolnik m oże po
chwalić się cebulą ważącą pół kilograma. Pewien  
urzędnik kolejow y z Meklemburgji w ykopał 
rzodkiew, która ważyła aż 7 funtów.

3.000 ryb w mieszkaniu.
(k) W  Ołomuńcu żyje pewien człowiek. Jjtóry 

od 20 lat zbiera ciekawe okazy ryb. W  swojem  
m ieszkaniu posiada on akwarjum o pojem no
ści 1.500 litrów. W  akwarjum tem trzyma on 3.000 
ryb, które należą do 60-ciu różnych ga tu n k i* ’. 
Oczyszczanie wody odbyw'a się przy pom ocy prą
du elektrycznego. Największe trudności nastrę
cza przygotowanie dla ryb odpowiedniego poży
wienia. Zbieracz^ założył w pobliżu swego domu 
stawek, w którym hoduje odpowiednie gatunki 
rybek, które służą za pożywienie tym, które ;ą 
trzymane w akwarjum.

50Q0 anegdot Shawa.
(St.) Pewne irlandzkie czasopism o stwierdziło, że 

G. B. Shaw jest człowiekiem , któremu przypisu
je się najwięcej angdot. Istnieje zbiór, obejm ują
cy 5006 anegdot Shawa, z których przynajm niej 
połowę trezba uznać za autentyczne. Tak zatem  
Shaw pobił Napoleona, na temat którego istnieje  
I860 anegdot.

Przywilej nakręcania zegara.
(k) Zegar na wieży ratuszowej w Taus nakrę

cają od 95 lat Członkowie jednej i tej samej ro
dziny. Nakręcanie zegara nie jest rzeczą zbyt 
prostą, zwłaśzcza, że każdego dnia trzeba wspi
nać się po pięciuset stopniach prowadzących na 
szczyt wieży, a wagi zegara svażą ponad 200 kg.

Cenne wykopalisko.
(db) Cennego wykopaliska dokonano w m iej

scow ości Ovre w’ Norw'egji. Znaleziono tam: 
miecz, szpic od lancy, strzałę, kawałek żelaza, 
młot, dwie pary nożyc, obcęgi oraz podkowę. 
Jak badania wykazały, w ykopaliska te pochodzi
ły  z czasów  W ikingów. W szystkie znalezione  
przedm ioty odesłano do Oslo, gdzie uczeni stw ier
dzili, że pochodziły z VIII wieku. Przedm ioty te 
znaleziono na głębokości 35— 40 m etrów w sta
rym grobie, którego szerokość w ynosiła 12 m e
trów.

Zamiast biletu — pieluszki.
(k) W  stolicy Danji, Kopenhadze, będzie wkrót

ce wyświetlany film, który będą m ogli oglądać 
tylko ci ludzie, którzy zapłacą za kartę wstępu nie 
pieniądzmi, ale pieluszkami. Ponieważ w Danji w 
ostatnich czasach daje ■ się odczuwać dotkliwie 
brak pieluszek i wogóle wyprawek dla m ałych  
dzieci, dlatego też pewna organizacja postanowi
ła zdobyć tego rodzaju rzeczy w taki pom ysłow y  
sposób. Uzyskane rzeczy będą rozdzielane ubo
gim matkom.

Najprzód ślub później operacja.
(k) W alencji zdarzył się tragiczny wypadek, 

w czasie gdy pewna para młodych jechała do ko
ścioła, celem wzięcia ślubu. Po drodze konie sp ło
szyły się, a młoda dziewczyna została ciężko ran
ną. Przewieziono ją natychmiast do szpitala i tu 
okazała się potrzeba przeprowadzenia zabiegu o- 
peracyjnego. Dziewczyna oświadczyła jednak, że 
pragnie najpierw wziąść ślub, a później dopiero 
podda się operacji. Życzeniu jej stało się zadość. 
W ezwany ksiądz udzielił ślubu w sali operacyjnej, 
poczem przeprowadzono operację, która udała się.

Zobaczyli się po 65-ciu latach.
(k) W czasie jednej z rozpraw sądowych, jaka 

miała m iejsce w Kolonji, spotkali się dwaj c—«- 
cia bliźniacy po G5-letniem niewidzeniu się. k ie 
dy świadek Ludwik Y. został wywołanym  i podał 
swe personalja, okazało się, że takie same dane 
zapodał drugi świadek Lambert Y. Obydwaj uro
dzili się 13 maja 1837 roku w tej samej m iejsco- 
•reści w Zagłębiu Ruhry. W taki to ciekaw y spo
sób spotkali się obydwaj bracia, którzy po śmier
ci ojca, zabitego w^nieszczęśliwym wypadku, byli 
wychowywani u obcych ludzi.
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